Projekt PiS w sprawie obniżenia emerytur byłym funkcjonariuszom służb specjalnych PRL jest w wielu miejscach niezgodny z konstytucją. Projekt ten zakłada, że służba w latach 1944 – 1956 nie jest wliczona do emerytury. W latach 1957 – 1989 – liczony jest wskaźnik z emerytury powszechnej - 1,3 proc. Natomiast od roku 1989 do dziś wlicza się wskaźnik - 2,6 proc. - czyli emerytura mundurowa. Należy zaznaczyć, że w latach 1989-1990 nadal funkcjonowały organy bezpieczeństwa państwa. Można powiedzieć, że w projekcie PiS-u pomieszano systemy emerytalne powszechne i mundurowe. Człowiek może zostać w ogóle pozbawiony emerytury, czyli zabezpieczenia, co byłoby niezgodne z 67. artykułem Konstytucji RP.
Projekt ustawy PO zmniejsza byłym funkcjonariuszom organów bezpieczeństwa PRL mnożnik podstawy emerytury. Fundamentalną informacją jest to, że Platforma Obywatelska w swoim projekcie nie odbiera emerytury, ale likwiduje przywileje emerytalne osobom, w wyniku których działań zginęło bądź ucierpiało wiele osób (np. akcja pacyfikacyjna kopalni „Wujek”). Zakłada on zapisy: w latach 1944 – 1990 wskaźnik zostaje zmniejszony do 0,7 proc. podstawy wymiaru, czyli mniej niż w powszechnym systemie ubezpieczeń (gdzie wynosi 1,3 proc.). Natomiast od roku 1990 do dziś wskaźnik będzie wynosił 2,6 proc., czyli tyle ile wynosi wskaźnik stosowany dla służb mundurowych. PO szacuje, że projekt będzie dotyczył co najmniej 30 tysięcy byłych funkcjonariuszy organów bezpieczeństwa. Rozwiązania proponowane przez Platformę mają wejść w życie 1 stycznia 2010 r. Budżet państwa na likwidacji przywilejów emerytalnych ma zaoszczędzić 600 milionów złotych rocznie. Część z tych środków, PO chce przeznaczyć na rzecz "pokrzywdzonych przez PRL”.
Osoby pozytywnie zweryfikowane
Każdy rok służby po roku 1990 osoby pozytywnie zweryfikowanej podwyższał jego emeryturę. Miał więc on szansę służyć po 1990 r. w wolnej, demokratycznej Polsce i w ten sposób nabrać dodatkowych uprawnień do świadczeń emerytalnych (ponieważ w służbie mundurowej na emeryturę przechodzi się po 15 latach). Nikt jednak nie zostanie bez zabezpieczenia. Nawet osoby, które przeszły na emeryturę przed rokiem 1990 nie mogą otrzymać mniej niż najniższa emerytura czyli ok. 600, ponieważ byłoby to niezgodne z 67. art. Konstytucji RP. Emerytury w obecnym wymiarze zachowają ci funkcjonariusze organów bezpieczeństwa państwa, którzy udowodnią, że przed rokiem 1990, bez wiedzy przełożonych, czynnie wspierali opozycję (jak np. kapitan SB major Adam Hołysz).
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Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego to pozakonstytucyjny organ władzy utworzony 12/13 grudnia 1981, administrujący Polską w czasie stanu wojennego, kierowany przez 
gen. W. Jaruzelskiego. Faktycznie była nadrzędna wobec innych organów państwowych. Nadzorowała i oceniała rozwój sytuacji społeczno-politycznej w Polsce, publicznie zalecała władzom państwowym podjęcie odpowiednich decyzji politycznych i administracyjnych. WRON liczyła 22 członków (generałów i wyższych oficerów WP). WRON to samozwańcza junta wojskowa, która broniła swoich korzyści politycznych kosztem zwykłych Polaków. WRON to wojskowy organ antyniepodległościowy (żeby nie używać określenia – przestępczy). Nawet na podstawie przepisów PRL wątpliwa była legalność jej powołania. WRON ponosi historyczną odpowiedzialność za zdarzenia, które miały tragiczne konsekwencje w historii Polski. Wszystko, czego dopuścili się działacze z WRON, zdaniem PO uzasadnia odebranie im przywilejów, które obecnie otrzymują. Mnożnik podstawy ich emerytury za każdy rok będzie wynosił 0.7 proc. Nie może być sytuacji, w której osoby krzywdzone wówczas, są krzywdzone i dziś poprzez bardzo niskie świadczenia emerytalne, a takie osoby jak Wojciech Jaruzelski, Czesław Kiszczak, Florian Siwicki otrzymują wielokrotnie wyższe uposażenie. PO uważa, że funkcjonariusze organów bezpieczeństwa PRL powinni być klasyfikowani niżej niż ubezpieczenia z powszechnego systemu. Według projektu PO ci, których świadczenia po przeliczeniu okażą się niższe od najniższej emerytury, otrzymają właśnie emeryturę w najniższym wymiarze. 
